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k o r r e s p o n d e n t a  —  w a r s z a w s k i e g o

We Wtorek o godzinie 10. zrana.

R o k u  1795.

Jeśli odmiana czgfto fig podoba,
B y w a  też przykra nieftałość;

Zdanie u le p sz yć ,  mądrego ieft próba, (* )
Zalety z w ig k s zy ć  ,ielt doikonałość.

Nie chcę fig chlubić, ani w ynofić,
Gdy z n a m ,iż  ieftem iak inni, c z ło w iek ,  (**)

O przebaczenie mamli w igc  prosić ?
W szak, patrząc, musim czasem zgiąć powiek.

Trafi sig  n aw et zdroW ey potknąć n o d z e ,
I doświadczony .ftrzelec chybi celu,

Za coż na drobne gniewać sig tak srodze 
Zdrożności ? O iak tym podlega wielu!

Jednak dogodniey Ikoro mozem f łu ż y ć ,
Wfpol Z iom k om ? czem uż zdolności nie u ż y ć ?

Kto sig uraża, niechay nie c z y ta ,
Lub błąd okaże, poprawim i kwita.

K o r r k s p o n d e n t  W a r s z a w s k i  , gdy  ku fchyłkow i ro­
ku pismo fw e peryodyczne zb liża ,  na lundamencie w y d a ­
m y  Rezolucyi od Nayiaśnieyfzey Konfederacyi Generalney, 
tna fobie za powinność Publiczności donieść, iż  od N ow e. 
go Roku 1793. nicubliży dalszego znow u pifania krajow ych 
1 zagranicznych wiadomości.

Ż y c z ą c y  w ig c  to Dzieło mieć rocznie, lub puł-rocznie, 
zechcą albo do Kantoru Korrefpondencyi, albo na pocztg 
którąkolwiek w  Kraju odezw g  uczynić.

A  że  kto Pow szechności chce f łu ż y ć ,  powinien do 
je y  żądania r a c z e y , niż do fw ego ftofować fig układu, prze­
to Korrefpondent przy rozpoczynaiącym  fig naftgpnym R o­
ku n ie c o  przeiftoczy fw e D z ie ło ,  tak iednak, iż  co do 
gruntu maiących lig donolić przypadków obfzerności

(*) Sapientis ejł mutare conftlium in melius.
(**) Homo sum, luimani d me nihil atienum puto.

■ , Terentius.
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form aty, to pismo peryodyczne zoftanie po w ię k fz e y  c z ę ­
ści podobne przefzłemu.

.Tytuł zas, ftoluiąc fię do zdania pierwfzych w  Oy- 
czyznie  ofob nieco będzie odmienny. Dotąd byt Korrefpon- 
dent W a rjza w fki,'odtąd niećhce ścieśniać ani wiadom ości, 
ani tytułu. W o l i ,  iako dla wfzyftkich w fp ó l-o b v w a te lo w  
żąda pracę fwą ulepfzyć i p o w ię k fz y ć ,  tak i tytuł powfźe- 
chnieyfzy fwemn pismu dobrać, które odtąd zw ać  się bę- J 
dzie Korrespondent Kraiowy i  Zagraniczny. Podobno i na 
tym  Ikorzyfta Publiczność, bo w  czym Korrespondent W ar­
s z a w i e  zb oczyć  mógł z  drogi dokładności i tych zalet, któ­
re powinno mieć takowego rodzaiu pismo,t o poprawić Kra­
j o w y  będzie ulitował-Korrefpondent.

A  gdy wielu pragnie miewać wiadomości mniey częfte, 
a regularnieysze, trz y  razy przeto na tydzień, i odbierać 
z  Kantoru, i przefytać nie nayw ygodniey  b y ło; ztąd o m y ł­
ki, zw ła fzcza  gdzie na tydzień po dwakroć poczta idzie, 
tam raz Numer ieden, drugi raz d w a, a czasem żaden po- 
fłany nie bywał. T a k o w y m  łatwo z a b itż y s ię  zdrożnościom, 
g dy  to pismo dwa razy tylko na tydzień z  druku wychodzić, 
będzie. Naftąpi i z  tey zmiany w ygoda lepsza, gdy  , 
i czytelność charakteru w yraź n ieysza ,  i obfitość rzeczy  ob- 
szerniey donoszona będzie. Rzecz w id o c zn a ,iź  pomnoże­
nie druku i papieru, ciągnie za sobą koszt w i ę k s z y , a zatym 

Korrespondencyi roczney-cenę. w y ż s z ą  oznacza. T e y  
ża ło w a ć ,  nie będzie, kto w zbiorze przysporzonym wiado­
mości, i w yraźnieyfzych  druku literach doświadczy, źe  rzecz 
która ieft lepsza, choć nieco w ięc ey  kosztuie, nadgradza 
się pospolicie i w yg od ą  i trwałością. A  zatym każdy bę­
dzie dogodniey niż był dotąd uiłużony. Kosztować zatym Kor- 
refpondencya będzie na cały rok odbieraiąc w  Kantorze za 
biletem, Czerw : Złł: z. Z  pocztą zaś Czerw : Złł: 3. Na 
puł rocze po łow a tey opłaty. /

Naftępuiące w ię c  odmiany w  przyszło-roczney Kor­
respondencyi naftąpią:

imo. T y tu ł  Korrespondent Krdiow y i Zagraniczny. Ma
bydź w ięc  adress , kto się zechce nadgłosić: Do Korrespon- |
denta Kraiowego i Zagranicznego, w  Warszawie.

ado. Czas. W  tydzień dwa razy. W e  Wtorek i Sobo­
tę za w s ze  około godziny 10. z  rana.

ątio. Wielkość Korrefpondencyi za każdym  razem puł- 
arkusza famego pisńia , drugie puł-arkusza Dodatku będzie. 

4-to. Cena na cały rok bez poczty Czerw : Złł: 2.
Z  pocztą Czerw : Ził: 3.
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Na puł roku bez poczty  - Złł: 18-
Z  pocztą - - Złł: 27.

Na fztukikupuiącpoiedyńczo każd y  Numer z  dodatkiem 
zaw sze po g ro sz y  15.

N o t a . Odbieraiąc z  poczty nic się  nie płaci.
Lifty Franco jnaią b yd ź  pisane.

S i ł

Z  Włoch d. 13. Paździem : 
Z  Piemontu wfzyftkim Ogól­
nie Francuzom nawet i Emi 
grantom wyniśćkazano. Xię- 
za  Francuzcy maiąfię do K o ­
ścielnego Pańftwa- udać.

D o L iw orn y  Angieliki A d ­
mirał Goodal z  go. Fregata­
mi o 28. armatach, i innemi 
ftatkami przybył.  W \Nicy', 
fpodziewaią fię Francuzkich 
Woiennych ftatkow z Toulon 
i Brefł.

Z  Koblentz d. 27. Paździer:
Król Jegomość Prulki w  O- 

paćtwie S. Maximina około 
Trew iru  znayduie fię, gdzie 
ma bydź kwatera generalna. 
T u  wszyftko ieft pełne rado­
śc i,  że okolice nasze od napa­
ści Francuzów są zalłonione. 
P rzyb ył  tu 1. Batalion Grana- 
dyerow  Hesskich przeszłey 
n o c y ,  i H uzarow ię, dziś 
Gwardya nadciągnęła, i kil­
ka tyfięcy kawaleryi ieft fpo- 
d ziew an ey; Prusacy także 
są iuź w  blilkości, i co m o­
ment oczekiwani.

Z  Kolonii dnia 30. Paźdz: 
Boiaźń, którą mieliśmy po 
w zięciu  od Francuzów Mo- 
guncyi iuź uftała, ponieważ 
w c zo ra y  12,000. HelTow i 
Prusaków do Koblentz w e ­
sz ło , a zatym okolice po nad 
Rhenem są zabeśpieczone.

Z  Paryża d. ap. Paździer, 
Minifter le Brun  Zgromadze­
niu Naród: depefze z Kon- 
ftantynopola otrzymane po­
dał. Porta w  przyiaciellkich 
cale wyrazach żąda, aby-na 
mieyfce P. Sanonuilk innego 
Poiła naznaczono, ponieważ 
z obeyścia fię P. Semomille, 
które Porta w zględem  innych 
D w oro w  jego  u w ażała,  nie 
zewfzyftkim dobrego końca 
fpodziewaćby się przyfzło.

Z  Lippjladt d. j p .  paźdz:
Powrót Króla Prulkiego do 

Berlina dla wniścia Francu­
zó w  wNiemieckie Pańftwo do 
dalfzego czafu odłożony.

Mówią tu znowu, że  w c z e ­
śnie na wiosnę Korpus Ros- 
syilkie nadciągnie, ponie­
w aż obiecaney pom ocy do­
tąd od Rossyi Auftrya niedo­
magała fię.

W oylko  Prulkiedla niewia­
domych przyczyn od Auftry- 
ackiey oddzieliło fię armii.

Z  Niemieckich pańjłw dnia 
2S< paźdz: Nędza Francu-
(kich E m igrantów , ieft nad 
wfzelkie opifanie. Nigdzie 
nieznayduią opieki; w T r e -  
wirlkim i w N e u w ie d ,  gdzie 
ich n a y w ię ce y  b y ł o , także 
ich cierpieć iuż niechcą. Idą 
kupą po trzech aż do ośpiiu 
około Rhenu, fami niewie-



dząc dotąd iść. Aulłrya, 
Palatynat, S z w a b y ,  Szw ay- 
caryą niedaią im przytulenia, 
g d y b y  zaś do iw e g o  kraiu 
wrócić lig chcieli, ty tn famym 
do oczew ilłey  dpiefzyliby 
śmierci. WTzylcy właśnie 
odarci i bardzo mało pienig- 
d z y  m aiący , niektórzy ma- 
ią wprawdzie konie z juka­
mi, lecz i te przedai: , aby 
ży c ie  utrzymać. Ż y w o ś ć  
Francuzka u nich zg in ęła ,  a 
ł z y ,  narzekanie, i przekli-’ 
nanie w fp oł-b raci,  którzy 

/3ch z kraiu w yw iedli,  to ie lł  
w fzy ftk o ,  co w  nich poftrzec 
można. Jedni do W łoch, a 
ztamtąd do Malty, inni zaś 
aż do Wfchodnieh Krajów 
chcą lig udać. X ż e  d’Artois

ma do Petersburga iechać, a 
X i e  Prowansyi do Hiszpanii.

Z  Paryża dnia 26. Yaźdz: 
E  (kadra naszego Admirała 
Truguet dnia 7. tego miesią­
ca znaydowała lig na w y s o ­
kości morza niedaleko portu 
Papielkiego Civitavechia. •

Powszechnie tu mniema­
ją, iż ieżęli Hifzpania Fran- 
cy in ie  uzna za w olną R recz- 
pofpolitąwS- dniach, to j e y  
woyna wypowiedziana bg- 
dzie, i w oylka Francuzkie 
zaraz w  granice Hifzpańlkie 
wtargną.

R zecz do nieuwierzenia, 
iaka liczba Woluntaryuszow 
tu z różnych departamentów 
przybyw a codzień. ju ż  ich 
na 30,000. tu w  Paryżu łiczą.

O O N  1 E  S I E N I Ą .  • '

T a  w  W a r s z a w i e  ( kr ad z i one  s ą  r z e c z y  naf tępui ące .  - Ktoby 
p o f t r z e g ł , u p r a s z a  w ł a ś c i c i e l ,  aby  do k a n t o r u  K o r r e s p o n d e n c y i  
r a c z y ł  d o n ie ść, P a s  i e d w a b n y  w c z t e r e c h  k o l o r a c h . f r ę z l ą  z ł o t ą  
k o . o r y  na  i e d n e y  (tronie poi is n ie b ie /k i na  g r u g i e y  pal i e  z i e l o n y .  
•Pas j e d w a b n y  w  k a r p i ą  ł u s z c z k ę  n i e b i e f k i ;  K o u t u s z  k a p a r o w y ,  
K o u t ą s z  s a r n i e g o  k o l o r u ,  i  u pan g r e d y t o r o w y  p o n s o w y  p o d s z e w k a  
b i a ł a ,  tnrata  wp a / k i  z  s u k n a  A n g i e l l k i e g o  c i e mn o  z i e l o n a ,  k r o a z ą  
z i e l o n ą  p o d s z y t a ,  k a p o t a  c i e mn ą  n a k y a p i a n a , p o d s z e w k a  k r o a z a  
z i e l o n a ,  s po dni e  n a n k i n o w e  w p a l k i , c z a p k a  z k a s z t a n o w a t y m  ba­
r a n k i e m ,  z i e l o n y  w i e r z c h  s z abl a  f t a r o ś w f e c k a  bliilco lat 150.  m a j ą ­
ca  pal ki  p i u s  z  palie- na k r u c z k a c h .  T a k ż e  C z e r w o n y c h  Z ł o t y c h  
30. w t a l er ac h  P r u i k i c h .

Kf rmpan a F a b r y k i  P ł o c i e n n e y  Ł o w i c k i e y  na s e s s y ą  dni a  2go 
L i l t o p a d a  z g r o m a d z o n a ,  ma  h o n o r  w s z y f t k ł c h  swoi c i i  J J . O O . J J . W W .  
W  W .  JJ. PP.  w s p o i t o w a r z y s z o  w  t y c h ,  k t ó r z y  a k c y i  s w o i c h  d o — 
tąd a t e o p ł ą c i l i , u w i a d o m i ć ;  Jż l u b o b y  c i ż  z  m o c y  k o n t r a k t u  k o m ­
pani i  i w y d a n y c h  r e z o l u c y i  o n e y  o dpadać  od z a l i c z o n y c h  na p i e r ­
w s z y c h  t e r mi na c h  s u  mm p o w i n n i ;  W s z e l a k o  k o m p a n i a  u ż y w a j ą c  
w s z y r t k i e y  s w o i e y  p o w o l n o ś c i ,  dla u i s z c z e n i a  s i ę  w z m i a n k o w a n e ­
m u  k o n t r a k t o w i  ol ł atni  r a z  i e s z c z e  do of tatni ch dni  t e g o  mi el i ą-  
c a , c z a s u  i m p a z w a l a  ; na  k t ó r y  to t e r mi n  n i e do p l a c a i a c y  z a  ni e-  
c b c ą c y c h  w i ę c e y  n a l eż e ć  do T o w a r z y f t w a  t e y  F a b r y k i  p o d ł u g  o b ­
m o w y  k o n t r a k t u  r o z u m i e n i  od k o m p a n i i  zof taną.  T a z  k o m p a n i a  
z a p r a s z a  t a k ż e  vvs z yf t k i c h  s wo i c i i  w s p o ł - t o w a r z y s z o w  na  s e s s y ą  
no P a ł a c u  JO.  X c i a  Jmci  P r y m a s a  dni a  3. G r u d n i a  n a  g o d z i n ę  
w .  z rana.


